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Poprawa bytu katy ropie prowa hraj do bogarta. 


Od tow. posła Diamanda otrzymaliśmy 
znakomity artykuł. który ze względu na ak- | 
tualność tematu w związku z wystawieniem 
żądań podwyżki w przemyśle włókienniczym 
polecamy uwadze naszych Sz, Czytelników. 


Od bardzo dawnego czasu, w licznym 
szeregu artykułów zwracamy uwagę na fał- 
szywy punkt wyjścia naszej polityki gos- 
podarczej, która pomija zagadnienie kon- 
sumcji krajowej, a zwraca jedynie uwagę 
na wytwórczość w warunkach zadawnio- 
nych metod produkcji, dążąc do obniżenia 
kosztów produkcji kosztem płacy robot- 
niczej i wysokością cen, podtrzymaną 
przemocą przez wysokie cła, 

Nietylko w świecie socjalistycznym» 
ale i wśród myślących ekonomistów kapi- 
talistycznych rozwija się Świadomość, że 
zagadnieniem nowoczesnaj polityki gospo- 
darczej jest konsumcją i że cały rozwój 
gospodarczy zależy od podwyższenia we- 
wnętrznej, własnej konsumcji. Technika 
robi szalone postępy. Udział pracy ludz- 
kiej w wytwórczości maleje, w- miarę 
zwiększania się wydajności pracy, polega- 
jącej dzisiaj wyłącznie prawie na racjona- 
lizacji i zastąpieniu pracy człowieka przez 
maszynę, 

Bezrobocie, dawniej produkt konjunk- 
tury, stało się dzisiaj, stałą instytucją, która 
trwać będzie tak długo, aż ze wzrostem 
technicznym nie nastąpi równomierny roz- 
wój społeczny. Wszelkie usiłowania utrzy- 
mania konkurencji krajów nieumiejących 
zmodernizować swojego przemysłu, utrzy- 
mania tej konkurencji kosztem niskich płac 
roboczych, prowadzą jedynie i wyłącznie 
do pogłębienia kryzysu i stworzenia wa- 
runków czyniących zagadnienie coraz trud- 
niejsze. á 

W ostatnich dniach „Czas“ krakowski 
iza nim inne pismo w artykule pod ty- 
tułem: „Trudny problem“ apelują do przy- 
wódców robotników, by robotnicy: „nie 
domagali się powiększenia płac w obecnej 
chwili, gdyż ani jeden z potrzebnych wa- 
runków nie jest spełniony”, 

Należałoby się nad tem zastanowić, 


kiedy warunki te się spełnią i co przed- 
sięwzięła klasa kapitalistyczna i jej rząd, 
ażeby się te warunki spełniły» Twierdzę, 


że nic i jestem zdania,-że gdyby robotniev. 
zgodzili się na bierna rolę im przez „Czas“ 
zalecaną,to gospodarstwo krajowe doszłoby 
do stanu, z którego niema wyjścia. 


Potrzeba obcych kapitałów wiadomą 
jest od szeregu lat, a polityka finansowa 
z niezłomną konsekwencją dążyła do sa- 
mowystarczalności. Świat cały przepeł. 
niony jest pieniędzmi, stopa procentowa 
wszędzie spada, kapitał uważa lokatę za 
procentem niedochodzącym do połowy 
wysokości naszej stopy procentowej za 
bardzo dobrą. Ościenne Niemcy są prze. 
pełnione amerykańskimi pieniędzmi do 
tego stopnia, że przystąpiły do obrony 
przed napływem obcego kapitały. Austrja, 
Węgry, Włochy, wszystko czerpie ze świa. 


towego kapitału, — tylko Polska pieniędzy 
dostać nie może. Wszak teń objaw musi 
mieć swoje powody, wszak związany jest 
przyczynowo z polityką polską! 

Mowa p. ministra Zalewskiego więcej 
strachu narobiła w świecie finansowym, 
aniżeli propaganda wszystkich wrogów 
Polski poczynić mogła. — Ostatnia dy- 
skusja w komisji wojskowej bardziej o nasz 
los zaniepokoi Europę, aniżeli wszystkie 
artykuły nadsyłane amerykańskim pismom 
przez wrogów Polski uczynić mogą. Prze- 
waga sfer wojskowych w naszem życiu 
publicziem nie może się przyczynić do 
ustalenia opinji pokojowej o Polsce i dla- 
tego po zapowiedzi przez rząd wielkiej 
pożyczki nam przyrzeczonej, z reguły ten 
sam rząd ogłasza dementi i przypisuje 


swoim wysłannikom inne misje w luźnym 
związku będące z zamiarami uzyskania 
kredytu. 

Czy nie zachodzi potrzeba wpłynięcia 
na sfery rządowe, ażeby politykę swą 
przystosowały do potrzeb rozwoju gospo- 
darczego Polski? Doprowadziliśmy bilans 
handlowy do wysokiej aktywności, pro- 
pagandą wywołaliśmy opinję, że powodze- 
nie gospodarcze zależy jedynie i wyłącznie 
od aktywności bilansu handlowego, a wy- 
nikiem gospodarczym jest apel do klasy 
robotniczej, ażeby mimo wzrostu cen, 
mimo konjunktur, zadowolniła się najniższą 
płacą roboczą, niedochodzącą do połowy 
płacy w sąsiednich Niemczech, Do bez- 
robotnych zaś, by zadowolnili się zasił- 
kami, niewystarczającymi na zaspokojenie 
najprymitywniejszych potrzeb. Ofiara, 
którą klasa robotnicza w ten sposób po- 
nosi, prowadzi jedynie do sztucznego pod- 
trzymywania zastarzałych metod produkcji, 
będących przeszkodą uczynienia przemysłu 
polskiego zdolnym do konkurencji na targu 
światowym. 

Tendencyjnie i sprzecznie z rzeczy- 
wistym stanem, przedstawia artykuł „Czasu 
stan w Niemczech. Nie z kół robotników, 
ale z kół wybitnych przemysłowców, z kół 
nauki wychodzi żywa propaganda za pod- 
wyższeniem płac roboczych, za przyzna- 
niem klasie robotniczej jej udziału “w pū- 
stępie techniki i racjonalizacji. Pisma 
kapitalistyczne przepełnione są apelemi 
do amerykanizowania Niemiec. Wielkie 
organiz. fabrykanckie sztandaryzują wzory 
wyrabianych towarów i zmniejszają ich 
ilość. Fabrykanci bielizny, fabryki kape- 
luszy, odzieży i wielu innych artykułów 
konsumicji zmniejszyły ilość wyrabiar ych 
typów. Trzy wyszły tego roku nowe typy 
kapeluszy. Między kilkoma fasonami ubrań 
w ogromnych składach berlińskich musi 
potrzebujący wybrać. Wielka agitacja po- 
woduje zrzeczenie się gustów osobistych, 
Specjalne banki dają kupującym gwarancję, 
któremi płaci w sklepie po zawarciu tran- 
sakcji tak, że sprzedający ne wie, że ir- 
teres będzie na raty zawarty i nie moie 
ceny podnieść. Kto bezpośrednio odbiera 
gaz lub elektryczność, dostaje wszystkie 
potrzebne aparaty na kredyt po normal- 
nych cenach. Obowiązującem hasłem mo- 
ralności gospodarczej jest dzisiaj: kupujcie! 
Każdy odczyt ekonomiczny w radjach, 
w wyższych szkołach nastrojony jest na tę 
samą nutę; obrót towarowy jest podstawą 
bytu społeczeństwa. A odpowiednikiem 
tej psychy społecznej jest tendencja wpra- 
wienia wszystkich składników społeczeń- 
stwa do wzmożenia konsumcji. 

Czy to jest harakiri, jak powiada 
„Czas“? Czy polityka gospodarcza przezeń 
propagowana nie jest zniszczeniem fizycz- 
nem, a w następstwie moralnem społe- 
czeństwa? Ekonomiści kapitalistyczni wy- 
chwalają stale inicjatywę gospodarczą, która 
przybywa człowiekowi z pieniądzmi, ale 
uważają tę simą inicjatywę za zbrodniczą, 
gdy tyczy się podwyższenia stopy życio- 
wej i zrobienia z człowieka pracującego 
człowieka działającego dodatnio na gospo- 
darstwo przez swoją konsumcję. 

Idąc za wskazaniem „Czasu'* klasa 
robotnicza weszłaby w sprzeczność ze 
swą misją historyczną, przestałaby być 
bodźcem postępu i rozwoju gospodarcze- 
go, przestałaby działać w kierunku prze- 
kształcenia ustroju społecznego i zniesienia 
jego nędzy gospodarczo i technicznie nie- 
uzasadnionej. Nie wdaję się tutaj w dysku- 
sję co do potrzeby skupienia organizacji 
przemysłowej, zniesienia zakładów, które 
straciły rację bytu, znacznej redukcji bar- 
dzo wysoko płatnych, a zbędnych funkcjo- 
narjuszów i wielu innych wad organizacji 


kiem nieracjonalnego podwyższenia kosz 
tów produkcji. Klasa robotnicza byłaby 
pozbawioną zupełnie poczucia swej god- 
ności, gdyby dobrowolnie chciała stać się 
ofiarą chciwości i głupoty klas posiadają. 
cych. 

Stosunki polityczne w Polsce są za- 
mącone. Udało się może wywołać w nie- 
których kołach robotniczych sprzeczność 
pomiędzy polityką interesów robotniczych 
a polityką radykalizmu, z klasz 10boiniczą 
niemającego nic wspólnego. Stan taki 
może być tylko przejściowy i nie dopro- 
wadził klasy robotniczej do rzeczywistego 
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barakiri, t. j. wyrzeczenia się swego wiel- 
kiego historycznego zadania — dźwigania 
stopy życiowej ludu pracującego. 
Niepowodzenie polityki gospodarczej 
klas posiadających w Polsce, a takie stwier- 
dza „Czas“, malując kontrastowemi kolo- 
rami różnicę między rozwojem Niemiec 
a Polski, jest wynikiem wyłącznie tej po- 
lityki; niema gospodarczo koniecznych po- 
wodów do tego stanu, skąd więc czelność 
do zwałania całego stąd ciężaru, całej od- 
powiedzialności na klasę robotniczą? Dla- 
czego nie może się burżuazja polska wznieśc 
na tę wyżynę umysłową, by zrozumieć, 
że niskie płace robocze są nietylko wyni- 
kiem, ale znacznie bardziej powodem na- 
szego niepowodzenia gospodarczego ? 


Poseł dr. Herman Diamand. 


Ołókniarze gotowi do strejku. 


Związek Klasowy przed zbliżającą 
się akcją zarobkową rozwija ożywioną 
działalność. Niema dnia aby nie odbyły 
się w facrykach zebrania z robotnikami. 
Przedstawiciele Związku wyjaśniają robo- 
tnikom konieczność organizacji zawodo- 
wych to też robotnicy tłumnie spieszą 
z powrotem do opuszczonych szeregów 
zorganizowanych robotników w Związ- 
kach Zawodowych. Na wszystkich ze- 
kraniach robotnicy uchwalają rezolucje 
domagające się ód przemysłowców przy- 
zania podwyżki w wysokości wystawia- 
nej przez Związki Zawodowe, oraz wyra- 
żają gotowość poparcia tych żądań bez- 
względną walką. 

Także samo wre praca na prowincji. 
Na odbytych zebraniach w Piotrkowie, 

yrardowie, Zgierzu, Moszczenicy, Oz 
kowie i t. d. wszędzie robotnicy wyraża- 
ja zdecydowane stanowisko domagające 


się podwyżki i przyrzekają Związkowi 
całkowite poparcie w walce strejkowej. 

Charakterystyczne stanowisko w 
sprawie strejku zajął przedstawiciel Związ- 
ku „Praca“ na wiecu w Moszczenicy. 
Mianowicie przy głosowaniu rezolucji za 
strejkiem, która została przyjęta wszyst- 
kiemi głosami pfzeciwko jednemu. Tym 
jednym głosującym był właściwie ów 


przedstawiciel związku „Praca“. 


Z nastrojów mas robotniczych wy- 
ciągnąć miożna już wniosek, że nadzieje 
przemysłowców na odosobnienie Związ- 
ków od mas i niepójście robotników do 
walki strejkowej srodze ich zawiodą. 

-W sobotę d. 5 b.m. zebranie deleg., 
poborców, oraz Komitet Wykonawczy Za- 
rządu Głównego w niedzielę dn. 6 b. m. 
zdecydują o terminie rozpoczęcia strejku 
i taktyce zbliżającej się walki. 


W idzie Radzi 


Miejskiej kradną. 


Osobiste interesy rozbiły strupieszałą większość rządzącą. — N.P.R 
płaci dług wdzięczności żydom nacjonalistom. — Budżet uchwalony 
lecz jest nierealny. 


Po długich mękach rada miejska 
budżet uchwaliła. Budżet w swych za- 
mierzeniach rzekomo jest zrównoważony, 
w rzeczywistości jest to fikcyjnem zró- 
wnoważeniem, gdyż cały szereg pozycji, 
sięgających ogólnej sumy przeszło miljon 
złotych, albo w rozchodach nie figurują, 
zaś w przychodach jeżeli figurują, są po- 
zycjami nierealnemi. Powyższe z trybu- 
ny radzieckiej stwierdził nawet ławnik 
wydziału podatkowego p. Kulamowicz. 

Aby uchwalić budżet, wprowadzono 
kagańcowy regulamin, wymierzony prze- 
ciw frakcjom prowadzącym opozycję. 
Tymczasem obstrukcję w dalszym ciagu 
prowadziła, o dziwo, frakcja N. P. R., 
zrywając kworum i głosując w niektórych 
momentach przeciw budżetowi danego 
wydziału. Cała walka frakcji rzadzacej 
przeciw własnej gospodarce wymierzona 
była dla tego, ,że pozostałe frakcje wię- 
kszościowe niechciały przyznać ławnikó- 
wi Każmierczakowi wyższej pensji ponad 
30 złotych za posiedzenie Tak. więc frak- 
cie żydowskich sócjalistów walczyły o 
swoje naczelne postulaty, o prawo do 
pracy, o prawo do życia i oto w prasie 
prawicowej podniesiono alarm i czynio- 
no zarzuty, tymczasem frakcja N.P.R. 
rozbijała posiedzenia budżetowe jedynie 
tylko dla korzyści własnych, dla korzyści 
adnego: człowieka: => PENER eiS A] 
storja z roku 1921. Kto pracował z N.P.R. 


przemysłu, będących wybitnym czynni- | wie, do czego ci ludzie zdolni. Jak podle 


ta sama N. P. R. występowała przeciw 
frakcjom żydowskich socjalistów wobec 
prowadzenia przez nie opozycji, świad- 
czy fakt, że radny Zubert (N.P.R.) „ścią 
gnął* szereg wniosków radnemu Milma- 
nowi z trybuny radzieckiej wraz z inny- 
mi dokumentami. O powyższem radny 
Milman zakomunikował radzie miejskiej, 
kierując sprawę do prokuratora, 

Oto do jakiego etycznego poziomu 
zeszli radni z frakcji rządzących. Fakt 
powyższy świadczy o tem, do jakiego 
stopnia rozwydrzyło się chamstwo tole- 
rowanie w tej radzie bezkarnie. 

'Eoperowcy będąc w ścisłym sojuszu 
z frakcją nacjonalistów żydowskich i bę- 
dąc im zobowiązani za to, że ci głoso- 
wali za ławnikiem Każmierczakiem, od- 
wzajemniając się, głosowali za wszystki- 
mi wnioskami zgłoszonymi przez tę fra- 
kcję. Nawet i szkoły wyznaniowe ży- 
dowskie (chedery) znalazły u enperow- 
ców poparcie. Lecz endecy i chadecy 
mszcząc «ię za sojusz głosowali stale 
przeciw wnioskom koła żydowskiego 
wobec czego obecne subsydja dla żydów 
za cenę ograniczenia regulaminu nie 
SCEI: 

ydzi nacionaliści, na znak protestu 
opuścili posiedzenie rady. 

Po uchwaleniu tego opęretkowego 
budżetu, frakcja N. P. R. złożyła oświad- 
czenie, że występuje z frakcji rządzącej 
i pozostawia sobie wolną rękę działania, 


2 


Motywuje ten swój krok rzekomą obroną 
interesów klasy robotniczej, które zdra- 
dza koło narodowe i chadecja. Chadecja 
złożyła kontr oświadczenie. 

Jak obłudnem jest oświadczenie 
enpeeru, dowodzić nie potrzeba. Wobec 
zbliżających się wyborów enperowcy 
chcą podreparować swą opinję różnymi 
obłudnymi wnioskami, licytującymi się 
zchadecją. Dla ludzi tych dzisiaj nie 
istnieją szumne tyrady o „nacjonalnej'* 
gospodarce miejskiej, gotowi są wszystko 
uczynić, aby tylko skryć niepamięcią 
swe grzeszkipodczas czteroletnich rządów. 
Zatem większość rządząca miastem, 
o pensję p. Kaźmierczaka została rozbita. 
Oto jak wygląda w świetle faktów dobro 
miasta w postępowaniu „narodowej“ 
większości, 


* * 

Podczas debat nad wydziałem bu- 
downictwa przemówił tow. Słoniewski. 
Mówca wystąpił ostro przeciw magistra- 
aaia o aE wszelkijdatjacacj dzia 
dzinie budowy domów robotniczych. 
Tow. Słoniewski na zasadzie faktów 
wskazywał jak chaotycznie i dezorgani- 
zacyjnie prowadzone jest biuro wydziału 
budownictwa. W konkluzji przemówienia 
stawia szereg wniosków. 

Nad działem rozbudowy miasta 
przemawial tow. Rapalski, wskazując na 
nierównomierny podział kredytów, brak 
kontroli nad pożyczkami, oraz paskowa- 
niem mieszkaniami, wybudowanymi z 
kredytów rządowych. 


"Ergo. 


O amnestie dla więśniów politycznych 


Niezwykła 


„Sprawa polskich więzień jest, już 
od kilku lat przedmiotem nieustających 
namiętnych oskarżeń i protestów. 
Polsce i zagranicą wydaje się w tym ce- 
lu specjalne pisma, organizuje komitety, 
zwołuje zgromadzenia publiczne, zbiera 
podpisy różnych znakomitości. Akcja tą, 
kierowana przez komunistów, ma cha- 
rakter wybitnie polityczny i niezawsze 
ujawnia wystarczającą ilość dobrej wia- 
ry; widoczne to jest bodajby w zupeł- 
nem nieuwzględnianiu stosunków rosyj- 
skich.. Odpór, dawany tej akcji przez 
nasze czynniki urzędowe i większość 
prasy, jest nad wyraz niedołężny i wsku- 
tek tego raczej szkodliwy...“ 

Od takich słów rozpoczyna się na- 
desłane nam odezwa polskiej Ligi Obro- 
ny Praw Człowieka i Obywatela w spra- 
wie więżniów politycznych, podpisana m. 
in. przez ludzi tak powszechnie znanych, 
tak niezmiernie zasłużonych i tak świe- 
tnie w historji walk o niepodległość 
Polski zapisanych, jak Bolesław Lima- 
nowski, Andrzej Strug, Stanisław Posner, 
Stanisław Thugutt, Eugenjusz Śmiarowski. 

Odezwa ta, której celem, jak widać 
2 przytoczonego ustępu, jest przeciw- 
działanie tendencyjnej i przeciwpolskiej 
kampanji komunistów, azarazem wypo- 
wiedzemie głośno i dobitnie polskiego 
protestu przeciwko ciemnym stronom 
sądownictwa i więziennictwa w trakto- 
waniu przestępstw t. zw. „politycznych“ 
została przez władze  skonfiskowana. 
Głos protestu uczciwego i wynikłego z 
głębokiego umiłowania sprawiedliwości i 
dbałości o dobre imię Polski — został 
stłumiony dlatego, że podpisani pod 
odezwą mieli odwagę nazwać rzeczy po 
imieniu. 

Nie wiemy jeszcze, na jakiej pod- 
stawie odezwę skonfiskowano. Dowie- 
dzisliśmy się jedynie, że po długich na- 
radach, bardzo nawet wysokich czynni- 
ków rządowych i po zmobilizowaniu 
rzeczoznawców prawniczych, postano- 
wiono zarządzić konfiskatę, w imię o- 
chrony „powagi prawa i powagi władzy”. 

Powagi prawa czy kodeksu karne- 
go, zapożyczonego od caratu, brutalnego, 
bezwzględnego, na którego podstawie 
wszystkis. niemal stronnictwa polityczne 
możnaby było, przy dobrej chęci poċiag- 
nąć do odpowiedzialności sądowej? Po- 
wagi władzy, czy tych rozsianych tu i 
owdzie miejscowych kacyków i nieokieł- 
znanych wsteczników, których wyroki i 
wyroków tych wykonanie w całości swej 
składa się na to smutne zagadnienie 
„więżniów politycznych”, które każdy 
uczciwy człowiek w Polsce zna dosko- 
nale i nad którem każdy bołeje? 

Nie możemy. przytoczyć 
wanych ustępów odezwy. Zawierają one 
oskarżenia pod adresem władz sądowych 
i policyjnych. Ale z praktyki ostatnich 
kilku tygodni przytoczymy szereg faktów: 

Sądy, opierające się na b. rosyjskim 
kodeksie, dotąd obowiązującym i nie- 
zmienionym przez Rząd, mimo posiada- 
nych w tym kierunku pełnomocnictw — 
skazują na więzienie i ciężkie kary ludzi, 
którzy w maju roku ubiegłego, na wieść 
o przewrocie, dokonanym pod wodzą 
marsz. Piłsudskiego, samorztnie wywoły- 
wali nastroje, dla przewrotu przychylne, 
i w ten sposób walnie przyczyniali się 
do powstania obecnego Rządu. Przykła- 
dy: Włoszczów, Kielce, Polesie. 

Pomimo ogłoszenia dekretu Prezy- 
denta o przedterminowem zwalnianiu 
więżniów,, dotąd nie słychać nic o za- 
stosowaniu go w praktyce. 

Prowokator Wolgemut w Białym- 
stoku, zdrajca i szpieg carski, winny 
mieszcześcia wielu bojowników o niepo- 
dległość, nie jest pociągany do odpo- 


skonfisko- 


Konfiskata. 


wiedzialności. Sądy odpowiadają; sprawa 
przestarzała. 

Natomiast są jeszcze b. więżniowie 
polityczni z czasów carskich, którym 
odmawia się pełni praw obywatelskich w 


wolnej Polsce, bo carska Rosja pozba- 
wiła ich tych praw za walkę o niepo- 
dległość. 


Konfiskata odezwy Ligi Obr. Praw 
Czł, i Ob. z jednej strony i takie fakty 
z drugiej — oto smutny obraz „prawo- 
rządności” i „siły władzy”. Trudno za- 
iste zachować ton spokojny i umiar wo- 
bec takiego pojmowania wzmacniania 
siły i powagi Państwa. A przecież odez- 
wa zdobywa się na ton tak szlachetny, 
który cechuje końcowe ustępy: 

„Oto dlaczego uważaliśmy za nie- 
możliwe sprawy te pokrywać milczeniem. 


Choroba musi być wyleczona. Żeby ją | skiego z G. P, U. należą do rzędu Lr 


leczyć, trzeba ją dostrzec. Gardzimy o- 
szczerstwem, które nieszczęść ludzkich 
używa do walki z Polską, mało dbamy 
o opinję zagranicy, jeśli nie opiera się 
ona na gruntownem zbadaniu sprawy. 
Ale przemilczać świadomie zło byłoby 
również” przestępstwem. Wprowadzenie 
w błąd obcych byłoby obłudą, wprowa- 
dzanie w błąd siebie byłoby karygodną 
bezmyślnością*. 

Jedna jest droga uniknięcia tego 
zarzutu zniesienie lekkomyślnej i 
szkodliwej konfiskaty. Inaczej bowiem— 
stłumienie głosu ludzi, którzy odezwę 
pidpisalę wywoła W: pN kulti. 
ralnego mniemanie, że sfery rządzące w 
Polsce boją się prawdy i że zajadła, o- 
szczercza kampanja komunistyczna prze- 
ciwko Polsce jest uzasadniona. 

Ten, kto ponosi odpowidzialność za 
konfiskatę, wyrządził Polsce iście nie- 
dźwiedzią przysługę. 


J. S: 


OSTRZEŻENIE. 
Niniejszem ostrzegamy wszystkie 

Organizacje Partyjne, Zawodowe 
i Kulturalno-Oświatówe przed księ- 
dzem Czesławem ORACZEWSKIM, 
względnie jego sekretarzem, którzy 
organizując swoje sławetne odczy- 
ty, usiłują w podstępny sposób, a 
mianowicie ża pośrednictwem rze- 
komych poleceń różnych instytucyj 
i działaczy robotniczych,, zapewnić 
sobie przychylność i pomoc insty- 
tucyj robotniczych w poszczególnych: 
miejscowościach kraju, 

Sekretarjat Generalny 


€: K. W. P.P.S. 


Robotnicy czytajcie uważnie. 


Preżz = patak krzy koali rządóę 
Bartla po przewrocie majowym, lecz sam 
p. Bartel í grupa jego zwolenników wę- 
szy, żeruje gdzie tylko się da i z kim 
się tylko można, aby utworzyć -jaką taką 
partyjkę pod nazwą „Partja Pracy“. 

Oto z pism łódzkich z dnia 3 marca: 
Łódź dowiaduje się rzeczy ciekawych: 
Partja Pracy twór p. Bartła, na czele 
której stoi sam /wice-premjer, składająca 
się z gromadki iateligencji, ludzi istotnie 
uczciwych i bezinteresownych, lecz nai- 
wnie wierzących w wielkie cuda p. Bar- 
tla, jak również gromady karjerowiczów, 
sprzedających się wszędzie, gdzie tylko 
można sięgnąć po posadę — nawiązała 
kontakt i tworzy związki pad swą opieką. 
Napewno Czytelnicy ciekawi jesteście, 
kto jest twórcą tego ruchu zawodowego, 
oddającego robotników pod komendę p. 
Bartla. Są to „nieśmiertelni wodzowie” 
sławetnych, t. zw. Trade-Unjonów. P.p. 
Łatkowski, Orłowski, Sasiak i Komp. 
Wystarczy wam chyba te nazwiska po- 


Ozenen W Sprawie 


Sąd Marszałkowski, powołany przez 
Marszałka Sejmu dla zbadania poczy- 
nionych w art. „Głosu Prawdy* z dnia 
28 stycznia 1927 roku posłowi Sylwe- 
strowi Wojewódzkiemu zarzutów, otrzy- 
mał od pana Marszałka Sejmu .pismo, 
w którem Marszałek żąda zbadania praw- 
dziwości oskarżenia, że p. Wojewódzki, 
jako poseł, pełnił przez czas dłuższy 
funkcje płatnego konfidenta (agenta) 
t. zw. defensywy i jako. konfident do- 
starczał defensywie, między innemi, infor- 
macji o swych kolegach sejmowych. 

Po przejrzeniu matęrjałów, dostar- 
czonych przez p. wicepremjera Bartla 
i po przesłuchaniu” 22-ch świadków na 
13 posiedzeniach sądu oraz po zbadaniu 
innych dokumentów, Sad oświadcza: 


że nie zostało dowiedzione, iżby 
p. Sylwester Wojewódzki, jako poseł, 
pełnił funkcje konfidenta (agenta) t. zw. 
defensywy, a więc iżby pobierał w tym 
charakterze wynagrodzenie, jak również, 
iżby dawał defensywie, jako poseł, infor- 
macje o swych kolegach sejmowych. 

Sąd ustalił, że p, Wojewódzki, jako 
poseł, aż do stycznia 1924 roku był dla 


spraw białoruskich mężem zaufania II 


dać do wiadomości abyście ocenili moral- 
ne i etyczne tło pracy tych panów i 
tworzonych przez nich związków 'zawo- 
dowych. Każdy, kto zna twórców t.zw. 
Trade-Unjonów wie doskonale, iż gdzie 
znajduje się Łatkowski, t m musi być 
Orłowski, zaś gdzie jest Orłowski, tam 
jest... no już wiecie kto! 

Widocznie to wszystko zmierza do 
pomajowego moralnego odrodzenia. Rze- 
czywiście kompanja zachwycająca; Pan- 
vice-premjer Bartel, prof. Mościcki, Łat- 
kowski, Orłowski i Sasiak z Bałut — mę- 
żowie warsztatu pracy „moralnego odro- 
dzenia Polski". Ano, w Polce różnie bywaj 

Pan vice-premjer Bartel i prof. Mo- 
ścicki nawet może nie wiedzą, w jakiej 
godnej kompanji znaleźli się dzięki infor- 
macjom miejscowych pism. W każdym 
razie nie zazdrościmy i winszujemy panu 
Bartlowi nabycia łódzkich Trade Unjo- 
nów wraz z całym jego moralnym ba- 
gażem. 


osła Wojewódzkiego. 


Oddziału Sztabu Generalnego w referacie 
narodowościowym działu ewidencyjnego. 
Między innemi dostarczał informacji a 
polityce Klubu Białoruskiego w. Sejmie 
i o niektórych posłach białoruskich. Otrzy- 
mywał z referatu narodowościowego 
pieniądze za kwitami do wyliczenia się. 
Sąd ustalił, że p. Wojewódzki dawał te 
pieniądze częściowo na opłacanie swoich 
informatorów, a częściowo na akcję po- 
lityczną i wyborczą na terenie 4-ch okre- 
gów województw północno-wschodnich, 
w obrębie których i sam do Sejmu kan- 
dydował. 

Orzeczenie powyższę umotywowane 
zostało w obszernym komentarzu, który 
stanowi rezwinięcie samego orzeczenia. 
Na końcu motywów czytamy: 

„P. Wojewódzki poruszył na po- 
czątku rozpraw sądu sprawę rozpatry- 
wania dalszych zarzutów „Głosu Prawdy“ 
z dn. 28 stycznia 1927 r. przeciw niemu 
skierowanych. 

Sąd rozumiejąc potrzebę usprawie- 
dliwienia się posła Wojewódzkiego z za- 
rzutu ścisłych stosunków z G. P. U. o 
czem zamieścił wzniiankowany „Głos 


Prawdy“ uznał: 


stępstw karalnych przez kodeks karny 
i dlatego nie nadają się do traktowania 
przez Sąd Marszałkowski, który nie ma 
prawa przesłuchiwać świadków pod 
przysięgą i nie rozporządza sankcjami 
karnemi. 

ŻYCZE: po Wiojewodźlei Twa momoe 
zupełną wyjaśnienia tego zarzutu w są- 
dach Rzplitej 

i z tych powodów Sąd Marszałkow- 
ski nie może się zająć badaniem wersji 
z góry przytoczonych. 

Warszawa, dn. 2 marca 1927 r. 


(—) Ignacy Daszyński, (—) Juljusz 
Poniatowski, (—) Józef Chaciński”, 


Z niedoli bezrobotnych: 


„Morderca i samobójca“, 

Powrócił z miasta. — Teraz już po 
raz ostatni. 

Dotychczas od kilku miesięcy, dzień 
w dzień wychodził wczesnym rankiem 
na miasto i szukał pracy, za którą rów- 
pocześnie w różnych centrach miasta u- 
biegało się tysiące ludzi takich jak on: 
biednych, opuszczonych, skazanych na 
łaskę życia i losu. 

Znali go wszyscy. Zarządcy i kie- 
rownicy różnych przedsiębiorstw, fabryk 
i budów, wytworni panowie i miluchne 
panie wszelakich lig społecznych, towa- 
rzystw dobroczynnych, znanogo wewszy- 
stkich urzędach i biurach pośrednictwa 
pracy. 

Wszędzie ta sama odpowiedż; wy- 
razy współczucia i litości, obietnice, na- 
dzieje, zwlekania z dnia na dzień — 
może jutro, pojutrze, kiedyindziej, tylko 
nie dziś... 4 Ę 

A tymczasem zima. Komorne nie 
zapłacone, kamienicznik grozi skargą do 
sądu, — w domu niema kęsa chleba; — 
wszystkie sprzęty, bielizna, pościel, już 
dawno wysprzedane, — a żona chora, 
majaczy w gorączce, jęczy i płacze, bo 
lada chwila ziści się nadzieja powiększe- 
nia grona rodzinnego jeszcze' jednym 
męczennikiem piekła życiowego. 

Tak, ta jedna, i tylko ta jedna na- 
dzieja jest pewna i niezawodna. 

W takich warunkach dłużej żyć nie 
można, żyć niepodobna! — Cóż robić? 

Więcej już do miasta nie pójdzie 
żebrać pracy! To jest bezskuteczne i u- 
pokarza tylko godnośćrobotnika, poniża 
godność ludzką. i 

piersiach rodzi się bunt przeciw 
światu i jego. władcom, budzi się protest 
przeciw krzywdzie, jaka się, dzieje jemu, 
jego żonie i dziesiątkom, setkom tysią- 
com im podobnych, Ale nie czuje się 
na siłach, by podjąć walkę o swoje, 
ludzkie prawa do życia. By mieć siły do 
życia, trzeba i musi się mieć wpierw jaki 
taki kes chleba. 

Nagle w mózgu powstaje jakiś sza- 
leńczy plan, oczy rozszerzają się po- 
twornie i drżącym, szybkim, gwałtow- 
nym ruchem wydobywa rewolwer — mie- 
rzy w głowę żony, strzela, huk i krzyk, 
celuje sobie w serce, ciągnie za cyngiel — 
i pada bezwładnie na podłogę, jak drze- 
wo ścięte toporem. 

A potem? Potem podobna historja 
powtarza się tylko w innym czasie i na 
innem miejscu. 

O ty ziemio polska, ty zawodna, 

O ty ziemio polska tak bogata 

Że wyżywić mogłabyś pół, świata. 

A dla własnych dzieci nie masz 


chleba... 


Ogólno-krajowa : 
konferencja kobieca. P.P.S. 
C. K. W. i Centralny Wydział Kaz 

iak 


biecy P. P. S. zwołuje na d. 27 i 28 
marca Ogólno-krajową Konferencje Ko- 
biecą w Warszawie, w lokalu O. K. R. 
P; P. S., Aleja Jerozolimska 6. 


Początek Konferencji o godz, I0-ej 
rano, 

Porządek dzienny: 

Otwarcie Konferencji. Wybór pre- 
zydjum. Powitanie przez władze party 
ne. Sprawozdanie organizacyjne. Refe- 
rat polityczny tow. poseł Praussowa. — 
Formy pracy organizacyjnej — tow. Mas- 
kowska i tow. Pużak. |-szy Maja i Dzień 
Kobiet — tow. sen. Kłuszyńska. Prasa — 
tow. sen. Kłuszyńska. Przeludnienie i 
emigracja — tow. dr. Budzińska-Tylicka. 
Robotnicza opieka społeczna — tow. sen. 
Kłuszyńska — Olga Sacharówna. Usta- 
wodawstwo ochronne — tow. zielińska. 
Wybór członkiń Centr. Wydziału Kobie- 


1) że stosunki ścisłe obywatela pol- à ego. Wolne wnioski. 


Prześladowanie P. P. S. 
na Kresach. 


Mamy do zakomunikowonia nową 
serję prześladowań partji naszej na Kre- 
sach. 

Na skutek prowadzenia śledztwa w 
sprawie |5 artykułów, tłumaczonych z 
„Robotnika“ i „Chłopskiej Prawdy” a 
zamieszczonych w „Krasnom Znamiani* 
AE P..PSÓEAJKreGatRi wydawany 
w języku rosyjskim) aresztowano 15 lu- 
tego tow. Korfa, b. odpowiedzialnego 
redaktora tejże gazety. 


Obecnie prowadzi się energiczno 
śledztwa przeciwko artykułowi, umiesz- 
czonemu w N-rze 18 gazety, w którym 
chwalimy Sąd Okręgowy w. Pińsku, zaj 
umorzenie konfiskat naszych gazet i o- 
dezw. Dalej pouczamy w tym artykule 
ludność, że nie zawsze należy narzekać 
na Sądy, gdyż Sąd Okręgowy w Pińsku 
jest bezstronny w sprawach politycz- 
nych! > 

Tow. Korfa aresztowano i pod kon- 
wojem 2 policjantów, przewieziono do 
Pińska do więzienia. Urządzono przy- 
tem demonstrację, oprowadzając atesz- 
towanego po ulicach miasta. Przepto* 
wadzono rewizję w komitecie P. P. S. 
w Łunińcu w asyście sędziego śledczego 
Rakowieckiego oraz sześciu policjantów 
i świadków powołanych z miasta. 

Wertowano nawet w'aktach tow. 
posła Wolickiego pomimo zwrócenia 
uwagi przez znajdujących się tam towa- 
rzyszów; że są to'akta poselskie. Nie. 
'późwolóno znajdującym się w komitecie 
towarzyszom (niearesztowanym|) palić pa- 

 pierosów. ` r H 

Wzywano tow, posłą Wolickiego do 
sędziego śledczego, , żądając od niego 
wydania autora artykułu. 


- Nowy sztandar voikony il pilin. 


W ubiegią niedzielę w Zgierzu odbyła 
się uroczystość wręczenia 3] pułkowi 
Strzelców Kaniowskich nowego sztandaru 
'pułkowego, ofiarowanego -przez obywateli 
powiatu łódzkiego. 4 

Na uroczystość miał przybyć Pan Pre- 
szydent Mościcki. Jednak w ostatniej chwili 
>z powodu niedyspozycji P. Prezydent nie 
przybył, delegując gen. Żeligowskiego iin. 
, Pisma warszawskie podają, że jednak 
powodem nieprzebycia p. Prezydenta była 
konferencja z przedstawicielami wyższego 
duchowieństwa katolickiego. 


„Kronika polityczna. 


"Rząd ma swoje zdanie— a cukrow- 
nicy podwyższają cenę cukru. 


Gdy właściciele zblokowanych cukrowni 
zapowiedzieli podwyżkę cukru (trzeba mieć 
pieniądze na zbliżające się wybory) rząd 
oświadczył, że do podwyżki cen nie do- 
puści, gdyż żądanie jest nieuzasadnione, 
a cukier j tak jest już za drogi. 3 

„. Jednak cukroynicy co chcieli, to Zro- 
ibili; podwyższając cenę cukru o. 10 groszy 
na kilogramie, by wyśrubować . dotychcza- 
sowe paskarskie zyski, f 

Rząd dotychczas nic -nie' 'uczynił, by 
odrzucić: wilcze apetyty cukrowników, 


Pierwszy czyn nowego ministra 
Miedziñskiego. ` 

P. Miedziński minister nówoutworzoć | 
"mego niinisterstwa poczt i telegrafów pa- 
mięta o dochodach szwedzkiego towa- 
rzysłwa telefonicznego "Cedergren, pod- 
wyższając opłatę za, korzystanie z telefonu 
przez wprowadzenie w Warszawie i Łodzi 

' liczników, obliczających liczbę rozmów. 
GT, 


Żargon dozwolony na*zgroma- 
dzeniach. 


Dziennik rządowy „Monitor Polski“ 
podaje urzędowo okólnik Ministra spiaw 
wewnętrznych Sławoj.Składkowskiego do- 
puszczający, bez ograniczenia używania 
przez żydów na zgromadzeniach publicz- 
nych języka żydowskiego. 

Sesja Rady Ligi Narodów. Na -przy- 
szły poniedziałek rozpoczynają się w Ge- 
newie (Szwajcarja) obrady Rady Ligi Na- 
rodów. Na porządku dziennym są sprawy 
tyczące się Polski Prócz stałego delegata 
min, Sokała wyjechał także minister spraw 
Zagranicznych Zaleski. Z ramienia Sejmu 
pojechał między in, poseł tow. M. Niedział- 
kowski, 1 in. 


(zy olaa PRENUMERATĘ 


| ie brak 


l Tow. Piotr Engelhard 


Wspomnienie pośmiertne. 


W sobotę, dnia 12 lutego r. b, zmarł 
w Kaliszu w wieku lat 56 Tow. Piotr 
Wacław Engelhardt, adwokat, przewodni- 
czący klubu radnych miejskich P. P. S., 
b. przewodniczący Rady Powiatowej Kasy 
Chorych w Kaliszu, oraz przewodniczący 
Komisji Odwoław czej Funduszu Bezrobocia 
Zmarły Tow. Engelhardt był jednym z naj- 
wybitniejszych prawników kaliskich i w ży- 
ciu społecznem Kalisza zajmował przodu- 
jące stanowisko. Już przed laty 21 w okre- 
sie rewolucyjnych walk prołetarjatu pol- 
skiego 1905.8 roku na terenie Łodzi brał 
bardzo czynny udział jako obrońca w pro- 
cesach politycznych i sądach wojennych, 
wprowadzonych przez osławionego siepa- 
cza carskiego generała Kaznakowa. Nie- 
zmordowaną pracą w tym kierunku przy- 
płacił dwukrotnem kilkomiesięcznem wię- 


zieniem, co poważnie nadszarpnęło jego 
zdrowie. Przebywszy kilka lat w nie- 
woli niemieckiej w czasie wojny świa- 


towej jako wojskowy, przybył w końcu 
roku 1918 do Kaliszu, gdzie odrazu zde- 
klarował się jako pepesowiec. — Był je- 
dynym adwokatem w Kajiszu, który od 
chwili powstania Zw. Zaw, Rob. Rolnych 
Rz. Polskiej, nie wahał się bronić spraw 
pokrzywdzonych robotników rolnych, z któ- 
rych niejeden zawdzięcza mu uzyskanie 
sprawiedliwego wyroku, czy to w sądach, 
czy też w Komisjach Rozjemczych. Był 
pozatem jedynym w Kaliszu obrońcą w spra- 
wach politycznych i nie odmawiał swej 
pomocy i przeciwnikom politycznym, Przed 
4.ma laty wstąpił do partji i z jej ramie- 
nia wszedł do Rady Miejskiej, w której 


był najwybitniejszym członkiem. Samo- 


rząd miasta Kalisza zawdzięcza mu bardzo 
wiele: Niezależnie od pracy w Radzie 
Miejskiej, brał czynny udział w pracach 
Pow. Rady Kasy Chorych jako jej- prze- 
wodniczący i przewodniczący Komisji Od- 
woławczej Funduszu Bezrobocia. Od pół 
róku był złożony chorobą, w czasie której 
w dalszym ciągu czynnie interesował sie 
pracami społecznemi. W nznańju dużych 
zasług, położonych przez zmarłego Tow. 
Engelhardta zarówno na terenie Samo- 
rządu kaliskiego, jako też i przed laty 21 
na terenie łódzkim, pogrzeb Jego urządzo- 
ny został na koszt miasta, Stałsię też poważna 
manifestacją ze strony wszystkich warstw 
społeczeństwa kaliskiego, stwierdzającego 
w. ten sposób, iż ofiarną i bezinteresowną 
pracę dla dobra ogólnego należy uczcić. 
Wśród licznych wieńców, poprzedzonych 
orkiestrą Zw, Pr. Inst. Użyt, Publ. czer- 
wienią swych szarf i kwiatów wyróżniały 
się wieńce od P. P. S., T. U. R, i Zw. 
Robot. Rolnych. "Tuż za trumną otoczony 
licznem gronem naszych Tow. i sympąty- 
ków powiewał czerwony nasz znak. 

Nad mogiłą w. -podniosłych słowach 
żegnał zmarłego ks. Pastor Wende, po- 
czem przemawiali od adwokatury kaliskiej 
mec. Jażwiński, od adwokatury łódzkiej 
mec. tow. Piotr Kon, który w dłuższem 
przemówieniu podkreślił ofiarną pracę obroń- 
czą zmarłego w procesach politycznych 
w latach 1905-8, od Rady Miejskiej i Ma- 
gistratu m. Kalisza tow. prof, Michalski, 
od P. P. S.i Zw. Rob Roln. tow. Chle- 
bosz. Organizacja nasza poważnie odczu- 
tak wytrawnego i wybitnego swe- 
go członka. 

Pamięci Jego cześć] 


Kaliska Organizacja P. P. 5. 


Co słychać ma Szerokim Świecie. 


Baroni węgłówi wypowiedzieli 
umowę, 

Baroni węglowi zagłębia dąbrowskie- 
go i krakowskiego wypowiedzieli z dniem 
| marca r. b. dotychczas obowiązującą 
umowę, mając zamiar (wobec zakończone- 
go strejku górników angielskich) pogor- 
szyć warunki dotychczasowej umowy, lecz 
związek górników zapowiedział, że będzie 
walczył nietylko o utrzymanie obowiązu- 
jącej umowy, lecz i o polepszenie takowej. 


Dowcipny i praktyczny księżulek. 
Order oddać a pieniądze zabrać. 
Po wypadkach przełomu majowego 
ks. kapelan Panaś w czasie nabożeń- 
stwa w kościele garnizonowym w obec- 
ności generalicji zdjął z piersi swych 
krzyż „Virtuti Militari" i rzucił go na 
ziemię, uważając, że krzyż ten „pali 
pierś jego" — jak się wówczas wyraził. 
Obecnie dowiadujemy się,, że ks. 
Panaś pobrał wszystkie pensje, przypa- 
dające mu za ten order w tym roku. 
Order za piec, a pieniądze do kieszeni. 
Bez komentarzy. 
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Awangarda faszyzmu. 

W Poznaniu zaczął wychodzić nowy 
dwutygodnik p. t. „Awangarda“, Artykuł 
wstępny wyjaśnia, że pismo to ma być 
wyrazem całego młodego pokolenia, sku- 
piającego się pod sztandarami Obozu Wiel- 
kiej Polski. 

Pierwszy numer „Awangardy“ za- 
mieszcza obok portretu twórcy Obozu 
Wielkiej Polski artykuły i wiersze faszy- 
stowskie oraz nuty do hymnu faszystow- 
skiego „Giovinezza“ wraz z tekstem w ję- 
zykach polskim i włoskim, 

Młodzi faszyści mają tedy odwagę 
przyznania się tego, czem zą, Natomiast 
oficjalne organy Obozu wypierają się łącz- 
ności z tą z przeproszeniem „ideą”. 

Niechżeż wreszcie powiedzą, czem Są- 
czy arjergardą faszyzmu, czy tylko pospo, 
litemi ciurami obozowemi? 


Klasowy ruch kolejarski górą. 


Dnia 1 lutego r. b. odbyły się wybory 
delegatów dò Zarządu Emerytalnej Kasy 
Kolejarzy na cały b. zabór pruski (Poznań. 
skie i Pomorze), Wybory te niezbicie 
wykazały potężny wzrost Klasowego Związku 
Kolejarzy. - o 


Lista 11 Z. Z.K. Klasowcy kartek 
4,825, głosów 30,642, mandatów 6. 

Lista Ne 2 enpeerowska kartek 2,773, 
głosów 16,630, mandatów 4, 

Lista Ne 3 chadecka — 
głosów 12,764 mandatów 4, 
, Tylko podła ordynacja wyborcza kurė 
jalna sprawiła, że enpeerowcy i chadecy 
mimo tego, że głosów otrzymali mniej, 
a mają razem więcej mandatów. 


EON TORATI ETERA 

Fabryka Wojdysławskiego 

spłonęła. 400 robotników 
bez pracy. 


kartek 2,270, 


W środę po południu wybuchł pożar 
w fabryce Wojdysławskiego przy ulicy 
Zemenhofa_ róg Gdańskiej. Fabryka w 
tym czasie była czynna. Pożar podobno: 
powstał od krótkiego spięcia przewodni- 
ków elektrycznych. Mimo szybkiego 
przybycia straży ogniowej pożar szybko 
rozszerzył się i ratunek był utrudnionv. 
Cała fabryka spłonęła. Są ranni. 400 
robotników pozostało bez pracy. 


Leczenie chorych 
w uzdrowiskach. 


Zarząd Kasy Chorych m. Łodzi pod 
przewodnictwem: tow. Kałużyńskiego na 
posiedzenin w dniu l-go marca 1927 roku 
postanowił zaakceptować po zyżkę opłat 
za leczenie członków K. Ch. w szpitalach 
Prywatnych. Ustalono również, by w nad- 
chodzącym sezonie wysłać na leczenie 
klimatyczno-zdrojowe do Buska — 180 osób 
dorosłych i do Inowrocławia — 100 osób, 
do Zakopanego _ -lub Szczawnicy — 100 
osób, do Bystrej — 180 osób, do Krynicy 
— 50 oraz 180 dzieci do Rabki, 60 — 
do Buska, 30 — do Zakopanego i 30 do 
Halierowa, Ogółem. w nadchodzącym se- 
zonie zostanie tylko na leczenie klima- 
tyczno-zdrojowe wysłanych 610 chorych 
dorosłych oraz 300 dzieci,” Pobyt na ku- 
racji będzie trwał 5—6 tygodni. Pozalem 
Kasa Chorych m. Łodzi kilkaset dzieci 
umieści w pawilonach, własnego Sanatar- 
jum w Tuszynku, Ł 

W związku z wysłaniem ubezpieczo- 
nych K. Ch. M. Łodzi do uzdrowisk, Za- 
rząd Kasy delegował 3-ch członków, by 
wspólnie z Dyrekcją udali się -do wspom- 
nianych miejscowości w celu zbadania na 
miejscu warunków utrzymania kuracjuszy 
oraz omówienia” szczegółów odnośnych 
umów. , A - 

Petraktacje wstępne z właścicielami 
Sanatorjów. prowadzi już Dyrekcja Kasy: 

Na pokryci* kosztów leczenia klima- 
tyczno-zdrojowego Zarząd K. Ch. m. Ło- 
dzi wyasygnował, sumę 420,000 złotych. 

Na temże posiedzeniu Zarząd Kasy 
postanowił przystąpić do rozpoczęcia bu- 
dowy własnej lecznicy przy: ul. Łagiew- 
nickiej i wykonanie - szczegółowych pla- 
nów technicznych i policyjnych powierzył 
arch. inż. Szereszewskiemu. 


lebranie Pracowników Kasy Choryth. 


W sobotę, dnia 5 marca r, b. o go- 
dzinie 6-ej wiecz. w lokalu Związku Pra- 
cowników Kas Chorych i Instytucji Ubez- 
pieczeń Społecznych przy ul. Piotrkow- 
skiej Nr. 73, odbędzie się Ogólne Roczne 
Zebranie członków Związku z następującym 
porządkiem obrad: 

1) Zagajenie Ogólnego Rocznego Ze- 
brania i Wybór Prezydjum, 2) Odczytanie 


i zatwierdzenie protokółu *z ostatniego 
Ogólnego Zebrania, 3) Sprawozdanie Ža- 
rządu: a) ogólne, b) sekretarjatu, c) skarb- 
nika, d) Komisji Kulturalno - Oświatowej, 
e) Komisji Rewizyjnej, 4) Wybory: Za- 
rządu, Komisji Rewizyjnej, Sądu Koleżeń- 
skiego, Komisji Kulturalno - Oświatowej, 
5) Pomoc prawna dla członków Związku, 
6) Potrącenia składek członkowskich przy 
poborach, 7) Wnioski. 

W razie nieprzybycia w oznaczonym 
czasie wymaganej ilości członków Ogólne 
Zebranie odbędzie się w drugim terminie 
tego samego dnia o godz. 7.ej wieczorem 
i będzie prawomocne bez względu na ilość 
obecnych. 


Samowola kamienicznika winna być ukarana. 
(Listy do Redakcji). 

Kamienicznik Buchner, właściciel do- 
mu przy ulicy Mazurskiej Nr. 6, grozi 
eksmisją i wyrzuceniem na bruk loka- 
torom swego nowowybudowanego do- 
mu, który nie podlega ustawie o ochro- 
nie lokatorów, za to, że ci z powodu na- 
łożenia aresztu na komorne muszą wpła- 
cać czynsz komorniany do komornika. 
Gdy który z lokatorów otrzyma wezwanie, 
aby komorne wpłacał komornikowi, wów- 
czas zjawia się u lokatora p. Buchner 
i oświadcza, że jeżeli komorne zapłaci ko- 
mornikowi, to wymówi mu rejentalnie 
mieszkanie, Ponieważ takie wypadki miały 
już miejsce i lokator, który nie chciał być 
w niezpodzie z piawem i zastosował się 
do polecenia przedstawiciela prawa — ko- 
mornika, otrzymywzł rejentalne wymówie- 
nie lokaln ze strony właściciela domu, a 
następnie eksmisję w Sądzie. 

Prosimy czynniki miarodajne, a zwłasz- 
cza Prokuratorję o wyjaśnienie, czy pole- 
cenie komornika jest prawem obowiązu- 
jącem lokatorów domu przy ul. Mazurskiej 
Nr. 6 i czy za wykonanie tego prawa, ka- 
mienicznik może bezprawnie teroryzować 
bezbronnych lokatorów. 


Należy zaznaczyć, że długi, które 
obecnie spłacaja za kamienicznika ` loketo- 
rzy do komornika, w przeważnej części 


są zadatkami, które kamienicznik pobrał 

za mieszkanie, a następnie nie dał miesz- 

kania, bo wyńajął je imtemu, 
Sąsiedzi - lokatorz 


Z ŻYCIA PARTJI. 


Wykluczenie z partji. 
Niniejszem zawiadamisamy ogół towa- 
rzyszów, Oraz bratnie organizacje zawo- 
dowe, że członek Grodzieńskiej organizacji 
P.P. S. Michał Gonerko, decyzją Ć.K, W. 
został usunięty z szeregów partyjnych za 
czyny nieorganizacyjne i nie, licujące z po- 
stępowaniem człowieka honoru. 
Prezydjum C. K. W. P.P. S. 
Dzielnica Bałuty: 

W niedzielę, dnia 6 matca r. b.o go- 
dzinie 10 rano odbędzie się ogólne zebra- 
nie członków partji dzielnicy Bałuty! 

Na porządku dziennym sprawozdanie 
z Konferencji Międzydzielnicowej. Prossmy 
o liczne przybycie, ~ 

Dzielnica Hoziny-Żabieniec. 

Wyznaczone początkowo na dzień 6 
marca r. b. ogólne zebranie człońków 
partji i sympatyków, dzielnicy Koziny zo- 
staje odroczone i przesunięte na niedzielę, 
dnia 13 marca r. b. o godz. 10 rano. 

Posiedzenie Komitetu dziejnicowego 
odbędzie się w. czwartek, dnia 10 „marca 
o godz. 7 wieczorem. 


Centralny tygodnik partyjny 


„POBUDKA 


bogato ilustrowany 
jest do nabycia w Spółdzilni' Młodzieży 
„Turowiec”, Narutowicza 50, we- wtorki, 
czwartki i soboty od godz. 7 do 9 wiecz. 
' Cena egz. 30 groszy. 


_ KRONIKA. 


Z powodu nawału materjału, artyknł 
w sprawie otwarcia w Zgierzu nowego lo- 
kalu oddziału Kasy Chorych odkładamy 
do następnego numeru. 


Nowy Wice-wojewoda łódzki. 

Na wakujące stanowisko wice-wo- 
jewody łódzkiego początkowo podobno 
był upatrzony naczelnik urzędu stanu 
śSwiloego Mabistfaln> pu Alekey few 
ski, lecz kandydatura ta jednak upadła, 
jak również następna kandydatura ‘p. 
Gintowt-Dziewałtowskieco z Komisarjatu 
Rządu miasta Wilna. Ostatecznie wice- 
wojewodą został mianowany p. Stanisław 
Lewicki, dotychczasowy radca woje- 
kwa poleskiego na kresach wschod- 
nich. 


Sprostowanie. 
Niniejszym proStujemy, że podane 
w Nr, 7 „Łodzianina* z dnia 12 lutego 


r. b. w artykule „Odparcie sjonistycznego 
zarzutu“ (listy do Redakcji) przez pomył- 
kę wykluczenie ob. Heleny Olszewskiej ze 
Związku odnosi się do p. Teofili Olszew- 
skiej, przepraszając ob. Helenę Olszewską 
za mimowoli wyrządzoną krzywdę, 
Wycieczka „Turowca*._ 
Komisja Organizacyjna Spółdzielni 
„Turowiec* niniejszym zawiadamia, że 
w niedzielę, dnia 13 marca r, b. o godz. 
4-ej po poł, odbędzie się wycieczka, celem 
zwiedzenia Powszechnej Spółdzielni Spo- 
żywców, z nastepującym programem: 
godz. 4 po poł. zbiórka w lokalu 
P, P. S. — Ogrodowa 72, vis-a-vis 
cmentarzy, 
po zaznajomieniu uczestników wy- 
cieczki z historją spółdzielni, nastę- 
puje zwiedzanie centrali, magazynu, 
zakładów gospodarczych, taboru, skła- 
du opałowego, sklepów i piekarni 
mechanicznej przy pracy. Na zakoń- 
czenie odbędzie się w ognisku ośw. 
P. P. S. referat, 


Z życia młodzieży T.U.R-a. 


Koło „Żeromskiego“. 

W sobotę dnia 5-go marca o godz. 
7 w.wlokalu Koła przy ul.Nowo-Targowej 
Nr. 31, odbędzie się Ogólne Zebranie 
członków. ' 

Na porządku dziennym wybór Za- 
rządu Koła. Obecność wszystkich człon- 
ków konieczna. 


Koło „Okrzei“. 


W niedzielę dnia 6-go marca o godz. 
4 p.p. w lokalu koła przy ul. Rokiciń- 
skiej 54, odbędzie się ogólne zebranie 
członków. 

Sprawy b. ważne obecność wszyst- 
kich członków konieczna. 


Konferencja |Przedętawicieli. 

W sobotę, dnia 19 lutego w lokalu 
Oddziału Łódzkiego T. U. R. odbyła się 
konferencja Przedstawicieli Łódzkiej Orga- 
nizacji Młodzieży T. U. R. przy udziale 
Zarządów Kół, ufełnomocnionych delega- 
tów oraz gości. 

Obradom przewodniczył tow. Salski 
St. W., sekretarzowali tow. tow. Jędrzej- 
czak i Szadkowski Cz. 

Sprawozdanie z działalności Komitetu 
Wykonawczego za okres sprawozdawczy 
złożył tow. Lauks R., nad którem zabierali 
głos w dyskusji tow. tow. Skałecki, Wa- 
chowicz, Salski, Szewczyk, Nowiński, Ma- 
linowski i inni. 

Po ożywionej dyskusji, jaką przepro- 
wadzono nad sprawozdaniem Komitetu 
Wykonawczego przystąpiono do wyboru 
Egzekutywy, do której w wyniku wybo- 
rów weszli t. t. Wachowicz H., Skałecki H., 
Stankiewicz W., Salski J. i Salski Z., na 
zastępców tow. t. Skibiński, Modranka 
i Szadkowski. 

Po omówieniu spraw organizacyjnych 
konferencje zakończono nad ranem, 


Na posiedzeniu Egzekutywy w dniu 
20 lutego dokonano podziału mandatów, 
w wyniku którego wybrano, przewodni- 
czącym t. Wachowicza, vice-przew. tow. 
Skateckiego, sekretarzem tow. Salskiego Z. 
i skarbnikiem tow. Salskiego J 


Pracownia wykwintnego obuwia 


damskiego, męskiego i dziecinnego 


Stanisława Wolaka 


Andrzeja 11, wejście z ul. Wólczańskiej 58, 
Zawiada! 


ig Sz. klijentelę, że wytwórnia obuwia 
in“ przeszła na moją własność i wyko- 
k dawniej z całą sumiennością wszelki 
ki i zeperacje. Ceny; konkurencyj: 


nyw; 
obstaluni 


Dla tow. tow. ustępstwa i warunki dogodne. 


Ogrodzony i zadrzewiony plac 40 
na 90 w Lorencówce do sprzedania na 
dogodnych warunkach. Wiadomość na 
miejscu. F. Ostrowski, ul. Paderewskiego. 


pracownia wykwintnego obuwia 


damskiego, męskiego i dziecinnego 


| klława Anonima 


b, pracownik pierwszorzędn. firm w Warszawie i w Łodz 
Obecnie otworzył własną pracownię 
? w Łodzi, ul. Przejazd Nr. 24 


[| — Dla tow. tow. ustępstwo. 


Listy do Redakcji 
Do E 
Pana Redaktora „Łodzianina” 


Na podstawie przepisów prasowych 
ANzeGie Broz Pana Redni Aiola 
kawe umieszczenie w najbliższym nu- 
mecze s WELO PoczykiegGi MANAI MUIE] 
szego sprostowania na artykuł umiesz- 
CZONY e Eoln ANIA 5 lotoga 
192p E Ense En RYKAŃ SA ADARE 
sany przez „Obserwującego“. 

Nieprawdą jest, że prezesem To- 
warzystwa „Oświata“ w Zduńskiej- Woli 
jest adwokat p. Henryk Przybylski, a 
jest nim p. Franciszek Kokowski. 

Nieprawdą jest, że mnie wyrzucono 
z Kasy Chorych za niemoralne postępo- 
wanie z pacjentkami, ale prawdą jest, 
że mnie zwolniono jak wielu innych 
pracowników przed i po mnie, pod 
różnymi pretekstami jako niewygodnych 
dla zarządu Kasy Chorych. 

Nieprawdą jest, że mnie ojciec 
jednej z ofiar na ulicy obił, ale prawdą, 
jest, że jakiś zbir zaczepił mnie na ulicy 
wobecności świadka za co go obiłem 
laską i zaskarżyłem do Sądu. Po otrzy- 
maniu wezwania sądowego przyszedł 
mnie przeprosić. Widząc ofiarę przed 
sobą uważałem, że należy karać rękę, 
a nie „ślepy miecz* i zrzekłem się 
oskarżenia w Sądzie Pokoju, Nr. Spra- 
wy 1239/26. 

Od szeregu lat należę do Tow. 
„Oświata* i jednocześnie jestem człon- 
kiem Rady Opiekuńczej gimnazjum żeń- 
skiego, utrzymywanego przez wymienione 
Towarzystwo. 

Łączę wyrazy poważania: 
(Norbert Dąbrowski). 
Zduńska-Wola, dnia 23 lutego 1927 r. 


Sprostowanie p. Dąbrowskiego za- 
mieszczamy chociaż p. D. ma bardzo 
mało do prostowania, gdyż przyznaje 
się, że był „zaczepiony“ na ulicy, a 
tylko wstydliwie nie podaje przez kogo 
i z jakiego powodu, oraz że jest „opie- 
kunem* szkolnym. 

My jednak z całą pewnością twier- 
dzimy, że z Kasy Chorych został wy- 
dalony bez odszkodowania z miejsca, za 
nahalne całowanie żony ubezpieczorego 
w lokalu Kasy. 

Nowością dla nas tylko jest, że 
p. Dąbrowski zalicza siebie do towa- 
szystwa wydslonych i2 Kapy 1 addanych 
pod sąd trzech pracowników Kasy. 
Winszujemy dobranego towarzystwa. 


Komunikat. 


Odczyt Zw. Zaw. Rob. i Rob, Przem. 
Włókienniczego w Polsce. 

W niedzielę, dnia 6 marca r. b. o 
godz. 10 rano w sali kina „Imperjał** przy 
ul: Zawadzkiej, róg Zachodniej, przewodni- 
czący Zarządu Głównego Związku Włó- 
kienniczego poseł tów. A. Szczerkowski 
wygłosi odczyt p. t. „Żądania włókniarzy 
a możliwość strejku”. 

Ze względu na aktualność tematu 
uprasza o liczne przybycie Zarząd, 

Wejście za biletami bezpłatne. 

Bilety wejścia na odczyt otrzymać 
można w sekretarjacie Zarz. Główn., ul. 
Narutowicza 50, oraz w oddziale Związku 
Nr. 7 „Nowy”, ul. Wschodnia 70. 


Wiec dozorców domowych i służby 
domowej. 

W niedzielę dnia 6 marca r. b. o 
godz. 3 po poł. w sali O. K. Z. Z. od- 
będzie się wiec dozorców domowych i 
służby domowej. 

Na porządku 
sytuacja zawodowa. 


Obecna 


dziennym: 


Komunikat Związku Dozorców 
Domowych. 

Zarząd Główny Związku Zawodo- 
wego Dozorców Domowych i Służby 
Domowej w Rzeczypospolitej zawiadamia 
sainiejszem, iż były Sekretarz oddziału 
łsszkiako Józek Sókaławski, został Nat 
nięty z zajmowanego stanowiska Za prze- 
stępstwo natury moralnej. 

Ponieważ usunięty organizuje w 
dalszymicdaza jakie Awak ZAW dowe 
przeto niniejszem ostrzegamy przed tym 


Teatr-Świetlny 


Nowości: 


Lm A LC oL-L 


Dziś i dni następnych! 


Oczem się nie myśli... 


z. kd NAM. A LĄ AC An A w Z Z 


panem wszystkie pokrewne organizacje 
zawodowe, stwierdzając, że działalność 
jęgo niema nic twspóliega 2 korhan pla” 
sowym, reprezentowanym przez Centra|- 
ną Komisję Związków Zawodowych. 
Zarząd Główny Zw. Zaw. 
Dozorców Domowych i 
Służby Domowej w Rze- 
czypospolitej Polskiej. 
Oddział Związku Dozorców i Służby 
Domowej w Łodzi, komunikuje, iż Se- 
kretarjat Związku mieszczący się przy 
ulicy Narutowicza 50, czynny jest co- 
dziennie. 


Kasa Chorych egzekwuje 
zaległe należności prawne. 


Wobec kilkakrotnego ukazania się w miej 
scowej prasie notatki, jakoby Chorych nie 
miała prawa do ściągania zaległych składek przez 
własnych egzekutorów i rzekomo bezprawnie do- 
tychczas dokonywała egzekucje, Zarząd Kasy Cho- 
rych m. kodzi wyjaśnia, iż: 

1) Art. 52 p-ty | i 2 Ustawy o obowiązko- 
wem ubezpieczeniu na wypadek choroby określa, 
że składki winny być wpłacane w terminach i w 


é lub nadsyłać na 
sami pracodawcy; obowiązani są oni 
wynikłe z na- 
Zar:'ąd Kasy ma jed- 
nakże prawo pobierać składki i przez własnych 
inkasentów. Autorzy uprzednich notatek widocznie 
uwzględnili jedynie ostatnie zdanie wyżej przyto- 
içli pod uwagę tego 
y dotyczy jedynie składek bie- 
których termin płatności przy- 
lanym miesiącu. 
Powyższego artykułu nie można interpreto- 
wać. że dotyczy on składek zaległych, albowiem 
sposób ia tychże określa art. 53 Ustawy, 
„zaległe składki. koszty egzekucyjne i 
ści Kasy ściągone są w ten sposób, 


koszt 
również zwracać koszty poczte we, 
pomnień o zaległe składki. 


jci 
jak podatki gminne“, a zatem przysługuje Kasom 
Chorych prawo ściągania zaległych należności 
drogą egzekucji. ` 

Dalej w tymże samym artykule czytamy: 
ie od tego. e przysługuje prawo po- 
szukiwania składek i innych należności, bądź w. 
dr dze powództwa... bądź w drodze klauzuli egze- 
kucyjnej (art. 161) I i następne ustawy Post. Cyw, 
nadawanej wykazowi zaległości potwierdzonemu 
przez Zarząd Kasy. 

Z treści powyższych przepisów wynika, iż 
ustawódawca pozostawił zarządom kas chorych 
wybór sposobu ściągania zaległych należności i 
wskutek tego w b. zaborze rosyjskim 
powołały do życia wydziały egzekucyjne. 
Pozatem Zarząd K. Ch. m. Łodzi zwrócił 
|) do Okręgowego Urzędu Ubezpi 
Warszawie z zapytaniem, czy O. U, U. wiadome 
jest o rzekomem wydaniu przez Min. Spraw 
Wewn. polęcenia, by organa policyjne nie udzie 
lały pomocy egzekutorom Kas Chorych; 

2) do Komisarjatu Rządu na m. Łódź, czy 
otrzymał polecenie nieudzielania asysty policyjnej 
ezzekutorom Kas Chorych. 

W obu urzędach dano odpowiedź, iż do- 
tychczas podobnego zarządzenia nie otrzymiano, 

Zarząd Kasy Chorych dzi po: po- 
wyższe do wiadomości ogółu płatników w celu 
uchronienia ich od podejmowania niewłaściwych 


kroków w stosunku do zarządców egzekucyjnych 
K. Ch. 


się: 
zeń w 


TEATR POPULARNY. 


„Hajduczek' „Pamiętniki Szatana** 


Na ogólne żądanie bywalców Teatru Popu- 
lamego przy ul. Ogredowej 18, Dyrekcja wznawia 
na kilku przedstawieniach bajeczny wodewil w 4 
aktach „Warszawa w Nocy”, który cieszył się przez 
ostatnie dni karnawałowe niesamowitem wprost 
powodzeniem. Zrozumiałem jest to zresztą, jeżeli 
się weżmie pod uwagę nie banalne libretto wode- 
wiiu, słoneczną pogodę akcji, piękną muzykę oraz. 
artystyczne wykonanie zespołu. Reżyserja Romana 
Urbańskiego, W rolach głównych panie Brandtów= 
na, Niemirzanka, Zielińska, Brzozowska, panowie 
Bielecki, Urbański, Dębicz i Górecki, 

W Teatrze Popularnym w sali Gey£ra Dy- 
rekcja wystawia piękną sztukę podług powieści 
Henryka Sienkiewicza „Pan Wołodyjowski* pod 
tytułem: „Hajduczek” w 4 obrazach. Reżyserja dyr. 
J. Pilarskiego. W rolach głównych pp. Bronowska 
(Hayduczek), Wernisówna (Krzysia), Puchalski (Za- 
głoba), Bolkowski (Wołodyjowski). Gwido Trzyw- 
dar-Rakowski (Ketling), Zapowiedź „Hajduczka” 
wywołała w górnej dzielnicy naszego miasta zro- 
zumiałe zainteresowanie, Zaznaczyć należy, że 
„Hajduczek* grany będzie tylko trzy razy. 

W przygotowaniu oryginalna tragikomedja 
„Pamiętniki Szatana" w reżyserji Stanisława Dębi- 
cza, oraz dla górnej dzielnicy miasta „Mandaryn 

u.” wreżyserji Marjana Bieleckiego, 

Tentr Popularny przy ulicy Piotrkowskiej 
295 w sali Geyera prowadzi obecnie prace nad 
całkowitem przystosowaniem sali do wymogów te- 
atru. Już obecnie dokonano całkowitej przeróbki 
sceny i kulis, rozszerzono je tak, że scena już dzić 
przystosowana jest niemal zupełnie do potrzeb te- 
atru. Na widowni przekopano kanał muzyczny dla 
orkiestry. w najbliższym czasie podjęte zostaną 
prace celem usunięcia słupów, w najbliższej przy- 
szłości ławki z dalszych rzędów zastąpione będą 
również krzesłami, podobnie, jak już uczyniono to 
z pierwszemi rzędami. Wybudowana zostanie także 
galerja. 


TEATR MIEJSKI. 


„Popas króla Jegomości". 

Piątek wieczór po cenach zniżo- 
nych w 3 akt. aktach „Jedyny ratunek", 
z świetnym Zniczem w głównej roli. 

Sobota po południu po cenach naj- 
niższych dla młodzieży; tragedja z życia 
rosyjskiego „Żywy trup" z Jerzym Wo- 
skowskim w głównej roli. 

W sobotę wieczorem premjera 
kontuszowej komedji szlacheckiej Ada- 
ma Grzymały Siedleckiego w 3 aktach 
„Popas króla Jegomości* ze śpiewami i 
tańcami. stylowymi. 

Reżyserja K. Tatarkiewicza. Role 
główne grają: Relewicz-Ziembińska, Ja- 
nowski, Fabisiak, Ziembiński, Jakubińska 
Rodowiczowa i in. Nowe dekoracje Ma- 
ckiewicza. 


W niedzielę po południu po ce- 
nach zniżonych świetna komedja saty- 
ryczna „Proboszcz wśród bogaczy" z 
Jerzym Woskowskim w rolf księdza. 

Niedziela wieczór; powtórzenie 
świetnej; komedji szlacheckiej „Popas 
króla Jegomości*. Bilety ulgowe ważne. 


Nr. 208/Sp. „Robotnicza Spółdzielni 
dzialnością udziałami“. 


Nr. 77. 


a Mieszkaniowa w Łodzi z odpowie- 


Siedzibą spółdzielni jest Łódź, ul. Wólczańska 
Spółdzielnia została zlikwidowana. 


Wydział Rejestru Handl. Sądu Okręg. 


w Łodzi. 


KASA CHORYCH m. ŁODZI. 
Wobec powtarzających się wypadków nieprzestrzegania przez pp. pracodawców 


obowiązku wymeldowywania osób ubezpii 
w terminie przewidzianym w art. 15 ust. 


eczonych na wypadek choroby w sposób 
1 i I Ustawy z dnia 19 maja 1920 r. 


KASA CHORYCH M. ŁODZI 


ponownie przypomina, że ubezpieczenie 


na wypadek choroby trwa aż do dnia za- 


wiadomienia — na przepisowym formularzu — Kasy Chorych o rozwiązaniu stosunku 


służbowego, względnie roboczego, między 


pracodawcą a ubezpieczonym, oraz że na 


mocy art, 51 Ustawy z dnia 19 maja 1920 r. (Dz. U. R. P. Nr. 44 poz. 272) składki 


za ubezpieczonych obliczane są do dn 
pieniu z pracy uskutecznione zostało 
zaprzestania. 


ia, w którym zawiadomienie o wysta- 
bez względu na dzień faktycznego jej 


Zawiadomienia o wystąpieniu z pracy przyjmowane są tylko w Centrali Kasy 
Chorych przy ul. Wólczańskiej 225 (Wydział Ewidencji Ubezpieczonych) w godzinach 
urzędowych od 8-ej rano do 3:ej po południu, 


Wydawane przez Kasę potwierdzenia 


odbioru zawiadomień o wystąpieniu z pracy 


winny być przechowywane jako dowód dopełnienia obowiązku wymeldowania, 


Kasa Chorych m. Łodzi. 


- MIEJSKI KINEMATOGRAF OŚWIATOWY Wodny Rynek Nr. 44. 


Do poniedziałku włącznie! 


Następny program dla dorosłych 


Mad pięknym modrym Dunajem 


ępny program dla młodzieży 


Quo Vadis 


| Nast 


Szczegóły w afiszach. 


Dziś i dni następnych $ 


a Prenumer. „Łodzianina*. 
wit opłaconej prenumeraty za 
ostatni miesiąc uprawnia do 
nabycia 2-ch biletów ulgowych. 
I miejsce nie wyłączając 
niedziel i świąt 75 gr. 


Ceny ogłoszeń: Miejscowe: Drobne: za wyraz 5 groszy (najmniej 50 groszy). Dla poszukujących pracy i o zagubionych dokumentach za wyraz 5 groszy. Zwyczajne: Za | milimetr 


Ceny ogłoszeń należy rozumieć jednołamowe 10 groszy (str, 8 łam.), komunikaty. nekrologi i w tekście przed kroniką po 


25 groszy (strona 


za wiersz wysokości i milimetra 


4-łamowa) Zamiejscowe o 50 procent 


i zagraniczne 


Redaktor odpowiedzialny: Al. Nowakowski. 


o 100 procent drożej, 


Druk J. K. Baranowskiego w Łodzi, Piotrkowska 109. 


Wydawca: Łódzki O. K. R. P. P. S. 


